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wiołow. 
wódców można wnosić, że nie są oni całkiem 
pewni mas robotniczych. 

Nie jest wiadomem, kiedy rozpoczną zno- 
wu wychodzić dzienniki wiedeńskie. Jest na- 
dzieja, że nastąpi to w poniedziałek, lecz to 
nie jest pewnem. Zmamiennem jest, że nie u- 
kazała się też „Wiener Zeitung“ mimo, że 
personal jej nie należy do organizacvi robo- 


POWSZŁLHNY STRAJK W WIEDNIU. 


Wiedeń. Arb. Ztg.* donosi: W Wiedniu 
W dzielnicy Landstrasse strajk trwa dalej. 
Oftbyło się tam masowe zgromadzenie robo- 
tuików, na którem przemawiali: poseł Mül- 
ler, robotnica Froft i robotnik Bock. W dziel- 
niexch Margareten i Meidling strajk równie 
jest powszechny. W dzielnicy Alsergrund 
także w małych przedsiebiorstwach ponzuco- 


no pracę. W dzielnicy Favoriten obradują tniczej. 

robotnicy w 53 lokalach. Robotnicy oświad- O SWEJ SILE. 

czyli, że przedewszystkiem domagają się „po- ać 

keju i wpływu na rokowania. pokojowe i że Wiedeń. Strajk objął także okręgi prze- 


mysłowe Styryi. Również z dzielnic przemy- 
słowych Pragi i jej okolicy donoszą, że od- 
bywają się tam narady organizacyj robotni- 
czych nad tem, jakie mają nadal zająć sta- 
nowisko. Przypuszczać jednak można, że w 


nie powrócą do pracy dopóty, dopóki nie 
otrzymają zapewnienia, że pokój jest zabez- 
pieczony. W Simmerinsu porzucono pracę 
we wszystkich fabrykach, tak samo w dziel- 
nieach Ottakring i Hermals z wyjątkiem nie- 
wielu małych fabryk wszędzie robota ustala. 


STRAJKI W PESZCIE. 


Budapeszt. W kilku fabrykach rozpoczęli | 
wezoraj rano robotnicy strajk, na zarządze-| 
mie kierownictwa partyi oc. demokr. Przed | 
południem rozrzucano w fabrykach odezwy 
za powszechnenm, tajuem i równem głosowa-; 

i niem, jakoteż z3 n; ity cluniastowem rozwią- | "4 AŻ A 
zaniem parlamentu. Fr. Tiszę atakowano w a e pomoc, kiórą ma stanowić 
bardzo ostry sposób. a w końcu domacano | Kilka t tysięcy wagonów mąki. Zduje się je- 
sic pokoju naivehmi: ISTOWEPO, jakoteż pod- | anak, VAN $ pelnu ie nie teo 9 ży 
jęcia kroków do zaprowadzenia pokoju po- | trndności i obecnie nie bardzo można fezyć 
*=zechnego. O 11 przed połudm: em była już [a t090 POCZTA pomóc. tek rbag vag 
paca we wszystkich zukladach przerwana, Berlin mapati yvinio. ze Aust Zaca ae 
z wyjatkiem aprowizacyjnych, służących dol knęia trudności w wyżywieniu ludności. gdy- 
cźwieblenia i t. p. |by byla w porę zajęła produ! kcyę zboża i mą- 
R anie ki, oraz gdyby Węgry w wiekszej 


praca w większej części spoczywających o- 
beenie zakładów przemysłowych. Pod wzglę- 
dem wyżywienia będzie się jednak w Au- 
stryi skazanym na własną produkcye oraz na 
dostawę produktów rolnych z Węgier. Na 
zaopatrzenie z Ukrainy można leczyć — ze 
względu na dowóz Dunaje —-dopioro w 
mareu. Jax słychać pwosiła Austrya Niemcy 


àz 


wstrzymały ruch | 
tramwaje, chciano bowiem zanobiedz uszko- 
dzeniu wozów. Około południa zawiadomiły 
orgamizacye robotnicze władzę. że zamierza- 
ja odbyć zgromadzenia w różnych punktach 


rządu | 
miasta. Zyodzono się aa to pod warunkiem, | 


działały w zaopatrzeniu  Austryi. Ponadto | 
pozostawiły Niemcy. Austryl większą cz 
z rumuńskich zapasów zboża i muszą obe- 
enie gospodarować tylko wlasnymi środka- 
mieżywności. Z tych posofów » trudnością 
mozna tylko liczyć na wywóz czegokolwiek 
z Niemiec. 


Strajk w Warszawie. 


W dziennikach warszawskich czytamy: W 
strajku pracowników i robotników miejskich 
roli pośredniczącey a pojednawczej pomiędzy 
magistratem a przedstawicielami robotników 
podjęło się ministerstwo opieki społecznej i o- 
chrony pracy. O pośrednictwo to zgłosiła się 
sama dełegacya strajkujących robotników, za 
praszając do udziałn w pertrakiacyach z magi- 
stratem przedsiawiciela ministerstwa. Mimo 
rozbicia się wstępnych rokowań, ministerstwo 
ochrony pracy prowadzi w dalszym ciągu ak- 
sye pojcdnaweza. 


ze kierownictwo partyi, a wzelędnie zwołu- 

jący poszezególne zgromadzenia, przyjmą na 
siebie odpowiedzialność za utrzymanie po- 
rządku. Zebrania odbyły się o godz. 2. Aby 
zapobiedz ewentualnym wykroeczenion wy- 
slano do miasta żandarmeryę i i wojsko. które 
"gtrzegły przedewszystkiem mostów i budyn- 
ków publicznych. Zgromadzenia odbyły się 
Ww porządku. Robotnicy otrzymali polecenie 
rozejścia się do domów i zebrania sie 
dopiero dziś o 11 przed poł. w tych samych 
miejscach, Jak słychać dzisiejsze wieczorne 
dzienniki już nie wyjdą. 


ZAGROŻENIE RUCHU KOŁEJOWEGO. 


Wiedeń. Jakkolwiek zarząd partyi niemie- 
skiej socyaliej demokwacyi wezwał "obotni- 
ków kolejowych, aby nie zaniechali pracy 
objął ruch strajkowy także obręb Dyrzkcyi 
kolei państwowych w Wiedniu, miedzy in- 

|i mi warsztaty tej kolei i ogrzewalnie. Straj- 


prezydent, policyi oznajmił magistratowi telefo- 
nicznie, że dnia 16 b. m. q godzinie 5 popol. 


botników, którzy nie podejmą pracy w Szpii- 


kujący nie pozwolili też pracować robotni- 
talach. Nadto prezydent policyi zażądał w inie- 


kom zajętym na stacyach i w magazynach |t 
kolejowych. Przystąpiła też do strajku część 
robotników budowlanych. Niema wątpliwo- 
Ści, że jeżeli strajk nie zostanie w zarodku 
stłumiony, to będzie on miał dla ruchu ko- 
lejowego niebezpieczne następstwa, 


było zakomnnikowane robotnikom i służbie 
szpitajnoj. Webes tego magistrat uchwalił we- 
zwać jeszcze raą4 ogół pracowników szpital- 
nych do natychmiastowego powrcin do prey, 
w celu uchronienia ich od grożacych następstw, | 
W dniu 15 b. m. zastrajkowali urzędnicy mi- 
Wiedeż. Wczoraj odbyło się wspólne po- jicyi miejskiej we wszystkich biurach komisa- 
siedzenie przywódców stronnictwa socysino |ryatu (26). W niektórych tanich kuchniach i 
demokratycznego, wydziału organizacyj ro-| horbaciarniach zawieszona pracę. Listy poczty 
botniczych, oraz komitetu strajkujących ro- | miejskiej roznosili milicyanci. Skutkiem straj- 
botników. Zdaje się, że kierownictwo partyi ku puicowników: miejskich, do skłepów sekcyi 
natrafia na silną opozycyę radykalnych ży-|żywnościowcej nie nie dowieziono. Z powodu 


'Jlegowane również 


sonia natrafia na 


mierze | 


flej tej sprawy leży 
ęść ! 


‘jey 


W dniu 15 b. m. o godz. 6 i pół po poludniu r 
wojsko przystąpi do usuniecia z mieszkań ro-ł 


niu gubcznatora, ahy powyższe zawiadomienie netu, ministra. żywnościowego imi 


strajku pracowników miejskich w dniu 16 bm. 
nie odbyły się przedstawienia w czterech tea- 
trach. 

Dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczorem delega- 


Z wynurzeń posz: zezól uye h przy-,cye oddziałów warszawskiej straży ogniowej 


wręczyły swym przełożonym na piśmie żąda- 
nia poprawy warunków bytu w 12-tu punk- 
tach i miezwłocznie przystąpiły do bezrobocia. 

Wodociągi, których personal także strajkuje, 
czynno s4 tylko dlatego, iż do roboty stanęli 
tam, jak pisze „D. W. Ztg*, Żołnierze nic- 
miecey i jedynie z powodu ich interwencyi 
miasto jest zaopatrzone w wodę. Żołnierzy de- 
do wyładowywania wago- 
nów z żywnością, przeznaczoną dla wydziału 
zaopatrywania miasta: Tak samo w magazy- 
nach wydziału pracują żołnierze niemieccy. Ży- 
wność z magazynów do sklepów rozwożą eks- 
pedytorzy dotychczasowi. 

Od dnia 17 b. m. strajk częściowo ustaje 
Jak donoszą pisma warszawskie, w strajku 
pracowników miejskich nastąpiła zmiana o tyle, 


stosunkowo krótkim czasie zostanie podjęta |i% powróeiii do pracy pracownicy szpitalni. rząd do wiekszej inieyatywy, czy to będzie 


W szpitalach św. Dycha i św. Rocha praco- 
wnicy objeli pracę dobrowolnie. Wobec tego 
duia 17 b. m. wznowiono przyjmowanie eho- 
rych w ambulatoryach szpiialnych. 

Służba pogrzebowa powróciła do pracy rów- 


jnicż dn 15 b. m. 


SOOT OOO cc aGEÓCEA 


„iremdenblati” o sytuacyi. 


Wiedeń. .„Uremdenbłatt* pomieszcza we 
wczorajszym wieczornem wydaniu ponowny | 
ostry alaic ga zząd, Omawia jąc przebieg dy- 
skusyl w kowisyi budżetowej pisze: 

Odnośnie Mo kwestyi aprowizacyi ma rząd, 
jak zapewui ają w kołach parlament ammych 
ipodją é energiczne kroki. Punkt ciężkości ca- 
jednak ma Węgrzech. 
Dotychczas nie a sięrządo- 
wi nakłonić Węgrów do tego, aby nam 


dostanozywli odpowiednią do po-|nvch z oświadczeniem w sprawie udziału w 


trzeby ilość środków żywności 
Gzy rząd zdoła nakłonić Węgry, aby nam 
pomogły swojem zbożem przynajmniej Qo- 
Póty, dopóki nie dojrzeje kukurudza rumuń- 
ska, to jest do marca, zależy od wyni- 
ku rokowań, jakie obecnie rząd z Węgrami 
prowadzi. Partye nie mają wielkiego 
zaufania, że się to rządowi uda, także i 
niemieckie partye w to mie bardzo wierzą, 
gdyż nie widzą w ohecnym rządzie dość siły 
doczynuienergii W niecbowiązują- | 
ch naradach stronnictw kilkakrotnie w o- 
statntch dniach podnoszono, że winę oDe- 
enych zabagnionych stosunków politycznych ! 
ponosi rząd przez swa odosobnione 
stanowisko, przez brak por ozuanienia 
między nim a partysmi i za mała własną ini- 
cyatywę. Rząd zamiast przedować w parla- 
nencie stanowi tylko dla niegoj 
ciężar. głyż od jego powodzenia albo i 
niepowodzenia w sprawacii aprovi izacyjny ch 
zależyjego byt, który i tak jest już; 
bardzo nadwąilony. 

Dzisiaj ALE ly się narady prer iera gahi- 
1. praw 
wewnętrznych z przedsi awiciełanai p 
stów dr. Adlerom i Xeitzmu w sprawie ży- 
wanościowej, która stała się kwostvą pieką- 
ieg Tą samą sprawą zajmie się także plenum 
na posiedzeniu wtorkowem. Partve miemie- 
ekie i Polacy obstaią pizytem. aby sprawa 
rokowań pokojowych w Brześciu była o- 
mawianawkomisyidla Sprawza- 
sraniczuych dolegacyi Przewo- 
dniczacy tej komisyi dr. Baernraither o- 
świadtzył wprawdzie, ża nie posiada jeszcze 
w tej sprawie odpowiednich dyrektyw, 


(SLOW „AJ «edia 0 O 


wobec tego, że szef sekcyi Flotow może za- 
stąpić ministra spraw zagranicznych niema 
przeszkody, aby nie uczynić zadość żą- 
daniu party. 

Sprawa armii węgierskiej została na razie 
oedroczonaaprzyjdzie pod obrady 
w komisyi wojskowej delegacyi. Jednak już 
dzisiaj z przemówień przedstawicieli Cze- 
chów można wnioskować, że niesprzeci- 
wią się oni temu życzeniu Węgrów jeśli 
otrzymają gwarancyę utworze- 
miasamoistnejarmiieczeskiej. 

Stanowczo korzystną oznaką są wspólne 
narady Niemców liberalnych chnześcijańsko- 
społecznych i Polaków. Jeśli się uda te 
wielkie grupy zjednoczyć do wspólnej pracy 
iutworzyćwftiensposób blok, mo- 
że to przynieść parlamentowi wielkie korzy- | 
ści. Taki blok bowiem choćby mie posiadał | 
absolutnej większości w Izbie, będzie jednak i 
i [mógł decydująco wpływać na bieg 
|obra d i ma całą sytuacyę polityczną i zmusić 


Glos niemiecki o mówie Wilona. 


W jednym z ost. numerow „N. Zuricker 
Ztg.“ zamieszcza ks. Al. Hohenlohe wybi- 
tny pacytista, mieszkający stale w Szwajca- 
ryi, ciekawy artykuł omawiający stanowis..0 
pewnej części Niemców wobec ostatniej mio- 
wy Wilsona, w której on swoje 14 punstow 
warunków pokojowych koaucyi wyliszzł. 
Jak wiadomo mowa ta zosieia w Niemczech 
oficyalnie odrzucona jako nie dająca qod- 
staw do rozpoczęcia rokowui poxojow sen. 
Ks. Hohenlone w swoim artykue wskaz : 
na to własnie,” że dziwnym zbiegiem 0! 
czności urzędowe biuro W offa sturunin:6 i 
dawało do szerszej wiadomości jedynie g.) 
sy ujemnie ocon.ające mowę Wilsona a si 
| milezało o tycu, ktorzy gowwi byli w rw- 
wie tej znaleźć możiiwą pods stawe do 3 
 częcia z koauicją. rokowań pu kojowy oh, 

Byłoby do życzenia — powiunda ks. lHo- 
heniohe — aby te głosy przeciwne nie Dye- 
łyzwierciad:"omopinii kół mia- 
rodajnych w zi czech, gdyż projazy 
cye Wilsona na u a jąsiędodysku: 
là ma się rozumieć z pewnymi zasrrzeże! 
Do takich nuiezy przeuew szystkiemi kwesitya 
Alzacka i Lotaryngii. Wion stawia ją egal- 
tie i domiga si: jedsule waprawicnit Krz) 


AIA 


lobecny gabinet, czy jakiinny. 


Udział w rokowaniach pokojowych. 


Pisma warszawskie podają następujące in- 
formacye: 
Pzygotowania do udziału rzą co |: 


Mare, 


ye 
" 


Królestwa wrokowaniach poko-|q, a CT spoikaia Draneyę ze stio- 


jowychz Rosya są w toku. Prace tej, 


; ; 3 üy Niemiec. 4 i0nenicne powo Sie W 
podzielore są na. 4 działy, dotyczace: 1) li- tej sprawie na murorytet Bismarka i swns- 
kwidacyi stosunków, wywołanych okupacyg|g.. © A » AW» 

I olestwa 2! 04 fikwid dza, że ten wiejsi niemievki maż siaBU sain 
i f 7 az S ros b r ` £ -a s - 
teryto: gów Królestwa Polskieco; 2) likwida- |jnazywał aneksyę obu tych prowinegi „bl ge 


cyi stosenków polsko-rosyjski ch; 3) nstale-| enne 
mia gre{nie i 4) spraw go: spodarczo-finanso- | 
wych. We twszrstkioh działach pracuje sze- 
reg specyalistów. 

W rokowaniach wzieliby udział oprócz 
przedstawicieli rządu znawcy  poszczegól- 
nych spraw. 

Jak słychać, w najbliższym czasie rząd 
polski wystąpi ponownie do państw central- 


jaki popebci, gouząć sio na nia p sd 
| nacjskież w sior wojs KÓW Yu me 70010 Ws 
nych przez Moltkego. Ze slów W ŁZOBA in 
żnaby wniosicowaw. że pedownie jak pzy 
sprawie narodowościowej austryackiej eho- 
dzi koalieyi jedynie o pewnego rodzaju anio- 
npomię dla tych prowiacyi aibo teź o przepro- 
wadzenie referendum, a nad tem daioby się 
podyskutować. 
| Również teza o poprawieniu granie wi- 
d skich nie została przez Wilsona postawiona 
l iako conditio sine aua non. Nie mówi on po- 
Francya r Ukraina. rę ' dobnie jak Lloyd George o wielko-serbskich 
Medyolan. „Corriere della sera“ podaje | uspiracyach, a pozostawienie Serbii dostępu 
następującą wiadomość, opartą na korespon- | do morza przy dobrej woli dałoby się usta- 
dencyi „Timesta” z Odeszy: Jak to urzędo- hié. Również sprawa nietureckich narodowo- 
wnie podano w Odessie do wiadomości, przy- ści w państwie osmańskiem stawiana jest 
rzekła, Francya, Ukrainie pożyczkę W|jako kwestya szerszej autonomii dla tych 
kwocie pięciu milionów iran-|narodów nie zaś jako odłączenie od państwa 
kó ó w, oraz wybicie dla Ukrainy wielkiej ilo- | tyr:ckiego. 
m panimotow. dt Jedynie sprawa Polski wywołuje w 
General Winnierenko, prezydent rządu u | dach ks. Hohenlohego stanowcze nie. 
kraińskiczo, złożył wobec Rady komisarzy | wisada on: 3 
ludowych sprawozdanie, przyjęte żywymi o- P * 
„Zupełnie nie doprzyjęcia dla rzą- 


;klaskami. o serdecznych stosunkach istnie- agi niemieckiego, jakikolwiekby ón byd 
13 punkt tez Wilsona dotyczący utworzenia 
państwa Polskiego obejmującego wszyst ia 
obszary za mieszkałe przez Polaków. Na to 
nie zgodzi się i nie może się zgodzić żaden 
rząd niemiecki, gdyż Poznań leży 
przedbramami Berlina. Żądanie to, 
co prawda nie teoretycznie ale faktycznie 
zostało przez samych Polaków odrzucona !), 
którzy zrozumieli, że tą drogą nie doszliby 
do zrealizowania swych innych aspiracy! na- 


< 
ils 


rokowaniach pokojowych. 


wywo. 
Po- 


glis, Simy Zjednoczone, Belgia i Rumunia 
ie: sia CEE organizacyą ukrain- 
skiej ropnbliki Pań-iwa te — powiedział 
Winniorenko — ociągają się jeszcze z prze- 
zarności z ziqsolnem uznaniem naszej ropy- 
bliki, jednak, gdy tylko uznają to za potrze- 
hre podadzą nam ręke, którą. jeżeli uznamy 
to ża potrzebne. silnie nimiemy. 


Winnierenko nie wymienił Włoch. Bez N } 
wątpienia Austra- Węgry znajdą się w tem rodowych. NE ubolewać, że sprawa | pol 
położeniu, że bedą mogły wycofać zupełnie ską wskutek tego nie może WY oada a 
swoje - wojska. trzymane obecnie  wzdiuż w sposób idealny a polskiego  narodos =ga 


punktu widzenia. Ale dzieło Judzkie jest WA 
wsze nieznpełno i jeśli Polacy porówna ją SW 
położenie przed wojną z tem stanowi» Mg 
jakio już obecnie zajmują. muszą przyznać, 
iż sprawa sch poczyniła olbrzymie posie z 
Ks. Hohenlohe jest zdania. że tezy ia, ł 
na'stanowią podztawę do POZDOCZ YW dr: 
syi o powszechnym pokoju i dlatego nail oł 


frontu południowo-wschodniego. 
POWRÓT WOJSK ROSYJSKICH 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: W pierw- 
szych dniach stycznia przeszły przez Odesse 
wielkie masy wojsk rosyjskich odchodzących 
z frontu rumuńskiego. W jednym dniu było 
ich coś 60.000. Pociągi były przepełnione. 


ag 


ES 
I 
thowiez ubierał swe opowiadania w formę | io raz Spotykamy w naszej literaturze dla 


wierszyków. Wierszyków tych uczą się dzic-j dzieci ten ważny czynnik krajoznawstwa. 
ci zo wszystkich sfór społecznych, Jacho-|3 oj CÓW, dziełko A tej dziedziny dał 


ka osnute na tle przyrodniczem. Najpię- 
kniejsza pracą w tym dziale literatury jest 


Li e ° 
iteratura dla dzieci. 
i Dyakowskiego „Z naszej przyrody“, książ- 
, Miłośc Ojczyzny natehnęła Klementynę z Wiez bowiem jodeu z pierwszych założycielilnum przed kilku iaty Kasprowicz, w opra- ka, której w żadnym polskim domu brako- 

Ta „skich Hofmanową do kroślenią powia-,OChron w Warszawie (1839 r.) «na dziecię cowanych przez siebie „Baniach ludo- wać nie powinno. Prozą pełną prostoty i 

stek i opowieści dla dzieci i młodzieży. proletaryalu i piorwszy o nim i dla niewa pi- wych Podobny program jak z Szkółka” 0- poezyi, prowadzi nas autor przez nasze lasy, 
> 7 piórem w reku stanęła do walki z przemo- | 2e. Zamożnym dziociem w swych  bajecz-| be jmują warszawskie pisma dla dzieci, a pola i Jaki pelne kwiecia. Opowiada o spot- 


kach cząsto wspomina o biednej dziatwie. | nawet „Rozrywka da młodzieńczego wie-,kanych zwierzętach, zatrzymuje „SIĘ nad sta- 
Budząę w nish braterskie uczucia dla wy-i ku” wyd: dwa przez Przoszakową 073703 wz. ami, by nas zapoznać z ich mie aszkańcami. 
dziedzi czonych, pragnie wszystkie pols skiel: az go szkicami z historyi literat polskiej: | Barwna 0 


dzieci związać wspólnym węzłem miłości oj-| Drugie pismo „Przyjaciel dzieci drukuje w; 


¿nA wtedy u nas franeuszczyzną. Pierwsza 
zaczela Disié po polsku dla polskich dzieci. 
Praco jej zawitały do dworków  szlache- 
*ckieh. Był to dziełka większa i mniejsze, 


opoy. jeść. wyczarowuje dziecku pol- 
skiemu jego ziemia we wszystkich porach 


różnej treści i dla różnego wieku. Opowia- "ZYZNY. Obok tych dwóch wybitny ch anto-|Swvch kunac] „Dzieje narodu” Bogalskievo. ‘roku i w każdym jej zakać ku. O przyrodzie 

3.0 polskich dzieciach, jak się bawią i u- ia srupują: sie: Mrakowow a, Nowosielski,| W iym okresie czasu wychodza w oddziel- į naszego kraju pisze również Zofia. Urbanow- 

w, eza jak postępują. aby, PO stać sie Trojanowska | inni pisząc mniej udątnie. ale nych kaji sżeczkath okai zyk e Maryi Jlni-jską. Autorka piek: nyeh powieś ci dla star- 
s dobrymi Polakuni i Polkami. Opowiadala zawsze w tyużo samym achm, eo ich po-|ekiej. potoczystym wierszeu napisana histo szych dziewczynek w „Róży bez kolców“ 


o minionej przeszłości uczae poznawać dzie- | przedwicy rya Polski, „Opowiadania historvezne“ Ale- | wprowadza nas w przyrode Tatr. Dla młod- 


je narodu. Dzialalność Hofma nowej naród W Pa aFkian przedstawicielem tego | Ksamdry Borkowskiej i „Wieczery Babuni“ i szych dzieci piszą: M. Wervho, Lewicka, 
"przyjął z najży wszą sympałtyą. Wpływ jej 0-| samego kierunku w literaturze dla dzieci jest! Mizdebskiej. Chrząszczewska i Warnkówna. Ostatnio 
garnął taj cały i przetrwał niejedno: pokó- Ewaryst Estkowski. wydawca pisma „Szkót-|j Po voe T0 literalura nasza dziecinna wspomniane autorki wydały śliczną ksią” | 
£ lenie. Prace literackie Hofmanowoj daly poJka 8 młodzieży. W pisemkn tem umiesz- | wzhe ucila się nowym kierunkiem idae ym żeczkę „4 biegiem Wisły“ malującą żywo i 


czątek naszemu piśmiennictwu dla dzieci 

lire juź odtąd powoli ale stałe sic rozwi- 

ia w kierunku narodowyin. 
Współczesny Iiofmasowej, Stanislaw 


Latkowski oh sk powieści obyczajowych,|ku nam z zashodu . prądem  popuiaryzacyi 


j 
| zajmująco, leżące nad Wisłą grody i wsie 
i e zycznych życiorysy sławnych innego, id iodzy pasy rodniezej, Pierwszą, która pod- 


ilustrując je miejako mnóstwem podań i 
zwyczajów ludowych. Z krajem naszym zapo 
znają nas również dziełka Zaleskiej, Gębar- 


[i lieznych opisów krajobrazu rodzinnego, | jela nowe haslo. byla. M. Zalewska, dajaca 
Ja-liskże kłechdy i podania ludowe. Pierwszy dzieciom próez powieści obyczajowych dzieł- | 


jących między k oalicyą arepublika 
| ring i twierdził, że Francya, An- 


skiego, Dygasińskiego, Wawrzkówny, U 
skiego. Ale najpiekniej maluje wieś polską, 
Marya A > niezrównana paeis 
której pałno vivku pioro <uczy nas jak j" 
knio dla dzieci pisać można. 


Dobra książka bardzo koszystnie wusu 
na dziecko, ale jeszcze korzysiniej odózi: 
ływuje na uuysł i serce dzieska dobrze 
dagowadnc czasOpisnio. Przez ciagłą i stu a 
łączność, dodatnio dzieckiem saa" 1 
ze. Zasłużona redaktorka, wychodzą 
Lwowie „Małego Światka“ wspólnie ze SNL- 
mi ézytolaikami założyła I ntrzymuje piar- 
wnie zabawek w*Kuligowie. Pickna jesti 
myśl wciągniecia daieci.do czytu bewa iR - 
skiego, nczenia, ich przykładem dlaczesn i 
jak należy popierać masz przemysł. Sorea 
dzieci sa gorace. dajmy im tylko nałeżyiy 
kierun=k. 
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CAEN A "VRS 


WRC I SEEE 


je rozważyć a nie odrzucać. Należy także pa- 
miętać o tem, że Ameryka wypowiedziała 
wojnę nie wyłacznie dla celów materyalnych 


a'e że Wilson ustąpił w tym wypadku opinii | 


"w, ;kszości na:odu, który domagał się wojny 
w obronie wolności i prawa. 


0 polski emys? dewotyonalny. 


W jednym z ostatni.hk numerów ze- 
zi6rocznych „Głosu Narodu" poritszo- 
rą zosta a sp.awa naszej sztuki ko- 
e:elnej i har «a !ewocyonaLsiii. — 
omawiający ; tysuł pozostaje w 

LZOWY:. iaka 


trama władza państwowa? 


CHLEB I MĄKA. Biuro aprowizacyjne miej- 
skie otrzyinało dziś pewną ilość mąki, którą 


| azieci ze szkół miejskich odegrały „Jasełka. | wia za tem, że unia ną Ukrainie ma wielką 


Nazajutrz odbył p. minister szereg wizytacyj 
w szkołach elementarnych i w gimnazyum fi- 
lologicznem. 

Z SAMORZĄDU W CHEŁMIE. W ostatnim 
czasie członkowie chełmskiej Rady miejskiej 
mieli dokonać wyboru burmistrza i ławników. 
Przed wyborami jednak żydzi zażądali gwaran- 
cyi, że wiceburmistrzem będzie żyd. Gdy pol- 
Bey radni nie przystali na to, żydzi opuścili 
salę i wybory zostały zerwane. Miastom rządzi 


(wydano piekarzom na chleb na dzień jutrzej- w dalszym ciągu komisarz wojskowy. 


|szy. Jutro zatem ludność chleb otrzyma. Za. | 


| 


periodziany jest również transport kilku dal- 
szych wegonów mąki, tak, że przynajmniej na 


a 


dbył autor niniejszego arty.ułu Z nicrwsze dni następnego tygodnia chleb zdaje 


sof. Konstantym Laszczką w Dąbro- 
wie Górniczej, która uwydainia 
Jądy na sztukę u nas i na `i i 

dleżniające poniekąd jej roz⁄ćj. 


pe 


iwkj, 


= 4 wpost niewytlumaczoni 

ns ror, Laszezea — 7'norac9 ODA 
mijionami zagiznice, Cirzymując w zanian 
artykuły religijne, nie majace nie wspo ©- 
go z artyzmem, zam. **, skupiwszy siły, za- 
tzymywać miljony u siec, wzycgacojąc 
nimi własne społeczeństwo i sztukę, Oczywi- 
ście, że jako rzeźbiarza. obchodzi mnie prze- 
dewszys!'kiem rzeźba. 

Posindamy pekne gatunki głinek gan- 
carskich, począwszy od ogniotrwałej, Krze- 
mionxi, a skończywszy na najdelikatniej- 
szym kaolinie, niegorszym bynajmniej od 
teso, z jakiego wyrabiają Meissen t Sevze, 
a skoro najwięksi mistrze włoscy w epoce 
najświetniejszego rozkwitu sztuki, mając 
pod okiem mazmur, nie 2? daii gliną i two- 
rzyli w zakresie sztuki koscie nej nieocenio- 
ne arcydzie! w terrakoc'e, dlaczegobyśmy 
my. Ff* zy ne "as adamy mamam, nie mie- 
M, idam ich ślaćom korzystać z tera, eraso 
Bóg użyczył. i ivorzyć wedie sił z teco sa 
mero matarvału: 

Werrugowanie z kościołów trywis'n re 
grubero rzemiosła, zasiarienie go stinka 
fabryka Gewocsonaliów na miarę ar vetv- 
czna to — możn pow olzień — jedno 7 
nudszeń Życia zookom ien rzeźhiarza. Sta- 
„a się on szerzvć s" vs śl oddawna. Na- 
próżno. Odl źwieku nie zn: Twie. Zniszczenie 
kościołów podrzas wojny i no'-zeba ich od- 
budowy w blizkiei przyszłoei skłoniły go do 
podjęcia jej raz jeszcze w nrzeszłym toku. 
Zaproponował pewnym tutejszym sferom, 
które moruszyły tę myśl, założenie wielkiej 
fabryki wyrobów terrakgtowvch z esn'a- 
trwałej, „„trnalsz j ed bronzu“ gliny, której 
znaczne pokłłdv znajdują sie w nobżu 
Krakowa, fabre mogacei wedle jego nro- 
jektu wyrshać: ficury świetvch do eftarv, 
-na zewnatrz kościołów i przydrożne, krzyże 

cementarne, całe ołtarze w kolorowej m. oli- 
ce, stacye krzyżowe w płaskorzeźbie, głów- 
ki aniołków do ozdoby śwairń, kropieini- 
ee, tympanony w wypusłorzeżbie, artysty- 
czne obramowanią drzwi i okien, małe fi- 
gurki świętych, a nie ograniczając się tyl- 
ko-do sztuki kościelnej — gadła na domy, 
posągi do ogrodów, parków, wodotrysków, 
wazony, portrety znakomitych ludzi w po- 
piersiach i medalonach i t. p. 

Zrobił projekt, zestawił kosztorys i z0- 
gtał zaproszony na posiedzenie. Przebieg na- 
tady“ był charakterystyczny. Głównym i 
decydującym momentem było powołanie się 
ma losy Nieborowa. Nieborów upadł, — po 
eo więc kusić się o rzeczy niedościełe? Pro- 
jektodawcy nie proszono o ranie otosu, 

mie było więc powodu do wskazania innych 
przykładów, takich chciażby jak założona 
ma szeroką skalę i wspaniale nrosperująca 
fabryka terrakot Szolnay'a w Pięciokościo- 
tich. W Nieborowie nie uprawiano wcale 

Bztuki kościelnej, a o nią wszakże głównie 

chodziło (nie wchodzi ona również w zakres 
wytwórczości fabryki Szolnav'a). upadł zaś, 
jak każdy warsztat pracy nieoparty naracyo- 
malnych podstawach. Nie umiano się zdobyć 
"ma rzeczy oerrginalne, fabrykowano w ko- 
sztowny sposób tylko naśledownietwo wzo- 
ców francuskich. Droga, ale za to naślado- 
wama francuszczyzna nie mogła mieć wogó- 
łe widoków powodzenia. Pozostawmy Fran- 
eyi jej zasługi; naszą rzeczą jest tworzyć ze 
swojskiego materyału, po swojemu .."enre* 
polski i dążyć do zajecia w Świecię odpowie- 
dniego miejsca. Od tero są, zdaniem prof. 
iŁaszcaki, polscy artyści i nolska glina. 

Na przerost zmysłu inicyvatywy nie cier- 

pimy dziś, zdaje się. wiecej, niż wówczas. 

kiedv to fabrykant gwoździ Prusa nie mócł 
mieć wątpliwości, że z p'erwszem powodze- 
piem zjawią mu się pod bokiem konkuren: 

é, zakłada'acy takie same fnhryki takich 

sałnyeh gwoździ; nie stać bowiem nikogo na 

pomysł gwoździ nieco odmiennero gatunku. 

Pokrewma ubóstwu pomysłowości obawa 
przed tem, czero ieszcze nie było. sna"ali- 
żowała w zaczątku inicvatvwe mmt. Laszcz- 
ki która zasługiwała bądź co bądź na inne 
jej traktowanie srezególnie w cznssch. gdv 

a chodzi o to, by własnemi siłami, w snosńób 
usjęodaiejszy kulturalneso narodu krai od- 
bujować. Z. 


rmy 


KRONIKA. 


Z miastu, 
DWIE. MIARY. W. wczorajszym purun, m 
ttumerze naszego pisma podaliśmy urzedfrą 
faladomość, że państwowy Urząd żywnościowy 
redukuje do połowy racye mąki, a natomiast 
l racyę chleba. pozostawia niezmniejszo- 
ną. Rozporządzenie to obowiązywać ma w ca- 
' łem państwie. Tymczasem w Galicyi jnż od 
kilku tygodui namiestnictwo' zredukowało ta- 
eyo mąki, jak i chleba. Zapytać- się godzi, na 


j 
| 


f 


| 


się być zapewniony. 
zarząd miasta uzyskał również nieznaczną 
jlość mąki do gotowania którą w ilości */, ra- 


2. | cyi wydawać będą w przyszłym tygodniu skle- 


'py. miejskie. 


0 POSZANOWANIE WŁASNOŚCI PUBLI- 
CZJ. Na oszalowaniu z desek jednej z szyb 
v Graud hotelu widnieje następujący napis: 
(Grand hotel przeznaczony jest na stypendya 
dla rękodzielników. Uszanujsie więc tę wła- 
sność publiczna”. 

P. STANISŁAWA WYSOCKA, znana ze sce- 
ny krakowskiej i warszawskiej znakomita ar- 
tystka dramatyczna, ostatnio kierowniczka tea- 
tru „Studio“ w Kijowie, zamieściła w, ,Dz. Ki- 
jowskim* z dnia 28 grudnia z. r. list, w któ- 
rym oznajmia, iż wycofuje się z teatru, gdyż 
obecnie ciężkie czasy i trudne warunki życia 
nie sprzyjają spokojnej pracy dla sztuki. P. Wy- 
socka zamierza kontynuować dalej pracę ar- 
tystyczną po powrocie Go kraju. 

l PORANEK Z CYKLU „IMPEFSYONZZM I 
SYMROLIZM* poświęcony bedze impresyoui- 
zmowi w imLsyce współczesnej i odbędzie się w 
niedziele 20 b. m. w sali Tow. lekarskiego, ul. 
Vauziwiowslą i 4 o godz. 11 przedp ił, Wy- 
Nat wygłosi Dr J. Twiss i omówi zagadnienia 
imo <yonizmn w muzyce, wiążące je z analogi- 
czeym prądem w plastyce I n: „.regu przy- 


csn 


ikTa? ów przeđetawi główue ‘szo przejawy w 

u, ». — Kompozycye Chopina, S*anm"nna, 
Bs > i innych oñera prof. Stanisław Lip- 
ski, Kiety do nabycia u J. hy wekiego, Linia 


f 


A- B, w dich poranku od godz. 10 ranc przy 
wejściu na sair. ` 
SZYBKĄ JAZDA SAMOCHODÓW, zwła- 
szea ciężarowych, pow®luje ezeste a sine 
wstrząśnienia budynków. Piatcy był w osta- 
taim tygoć: in świadł'=m, jal w dwóch no- 
wyb domach. nectocseh w rónych dzielni- 
cach miasta. spaca? ive? ścian z powadn 
szybkiej jazdy sam: z erżarami, Tam 
zwłaszcza, SFiS u rka, następuje 
przez to wġ®s 1 -ej własności, 
co jest niedozwołorcm i inem. Władze 
powinny przeł : mowaé tenno 
azina a a R 1 l wszyscy Je- 
dnakewa przest ogai, 2 bez żadnych 
wyjatków. Inaczej mogą być i Łędą straty i na- 
stępstwa uiecklezalne. i Inż. R. 
DLA RZIATWY SZKÓŁ KRESOWYCH. Z3- 
miast wieńca na trumnę $. p. Lesława Rzewi- 
skieco, byłego zastępcy przewodnieząc=gJ, 
członka wydziału ,od założenia Towarzystwa 
Szkoły ludowej, złożyli członkowie wydzi”ła 


SA 


a da 


1 Koła 'L. S. L. na odzież dla biednej drin- 


twy szkół kresowych T. S. L. kwotę 102 xoron. 
W składce wzięli nadto udział: L. Aksman 2 
K, Dr Bol. Komorowski 4 K, Teodor Koto- 
wiez 3 K, Dr Witold Sygiericz 2 K, rázem ze- 
brano 113 K, 


Z Polti 1 ze Śminta. 


ROCZNICA 1863 R. W WARSZAWIE. (id 
pewnego czasu czynione są w Warszawie przy- 
gotowania dla uczczenia 55 rocznicy powsta- 
nia styczniowego. W tych dniach otwartą bę- 
dzie wystawa pamiatek z 1863 roku. Przygo- 
towany kataicg wystawy, złożony z kilkuna- 
stu dzialów, wykazuje w dziale dokumentów 
nieznany pamietnik Wiciopolskiego o roku 
1863. oraz piorokół zeznań Oskara Aweydv. 
Znfny historyk, H. Mościeki, zzpowiąda od- 
czyt pod tytułem: „Organiżacya rządu narado- 
wero w roku 196384. Siaraniem komitetu neze- 
stników powstania wejusio w ruibliższych 
dniach „Ksiąga pamas'kcwa o roku 18063“. 

Ś.P. W. KĘTRZYŃSKI. Zak! Narodowy 
im. Ossolińsh 2 z powodu zgonu ś. p. W. Kę- 
trzyńskiego otrzymał kondolencje od Akade- 
mi: Umiejętności, Wydz'ału filozof. uniw. lwow- 
skiego, Yow. popierena nauki polskiej, Tow. 
historycznego we wow e i w. in. 

WIELKI ZAPIS. Z Łodzi donoszą: Zmarły 
przed kilku dniami kunise i ot ywafej śp. Mau- 
rycy Sprzączkowski zarisał 260.000 rb. na cecle 
kulturaine 1 dobroczynne Wśród  obdarowa- 
dych znajduje się większość instytueyj łódz- 
kich. 

P. MINISTER OŚWIECENIA W LUBLINIE. 
P. minister wychowania narodowego wyjeż- 
dżał do Lublina i Chełma-w ub. tygodniu w a- 
systencyi naczelnego insnektora szkół elemen- 
tarnych p. T. Łopusza”s. /*90.-wizytatora szkół 
śruunich p. J. Grogee! iyo i sekrutarza jeneral. 
p. K. Konarskiego. W Lauvlinie p. minister 
zwiędził państwowe wseminaryum  nauczyciel- 
skie, seminarvum nat 2vcielskie Kola ziemia- 
nik i Staw. nauczycie "a polskiego; dwie 
aej-kie szkuły elemeniarie, niższą (wieczorna) 
SZROŻĘ zkoję rzemieślniezą, zkoię 
u. ską, glnnazyum Sióstr Urszulanek, gimna- 
«vum filologiczne im. Staszyca. Dnia 11 stycz- 
nia zwieczii p. minister szkołę wiejską w Ko- 
nochicy pod Lublinem. Pedczas pobytu swego 
w Lublinie udzielił p. minister dwóm szkołom 
c'ementarnym miejskim 1200 koron na zakup 
obuwia, craz nadał stypendya dwóm uczniom 
tychże szkół. 

nia 13 b. m. przybył p. minister do Chetma, 
gdzie przyjął delegacyę ziemiaństwa, która 


b. : PIŁY 
ie haiuilową, 


jakiej podstawie rząd krajowy redukuje u nas | wyraziła szereg życzeń, związanych z rozw jem 
zucye w większym stopniu, niż to czyni cen-|szkolnietwa w ziemi chełmskiej. Po południu 


Wobec wprowadzenia samorządu powiatowe- 
go, komisarz postanowił mianować do sejmiku 
powiatowego delegatów miejskich w równej 
liczbie Polaków i żydów; Polacy jednak po- 
stanowil* nie przyjmować tych godności: to też 
miejsca polskich przedstawicieli Chełma w sej- 
miku są nieobsadzone. 

PRZECIW PASKARZOM. Z Łodzi piszą nam: 
W cią,u ostatnich dni policya łódzka dokonała 
w kilku cukierniach miejscowych, słynących 
z klienteli „paskarskiej*, rewizyi i aresztowała 
chwiłowo do 500 spekulantów, których zabrano 
do cyrkułu i po godzinie wypuszczono na wol- 
ność, upominając ich jednak, że w razie zna- 
lezienia dowodów swego procederu, będą su- 
rowo karani. Zaznaczyć jednak należy, iż wła- 
dzom policyjnym chodziło w tych wypadkach 


jedynie o wykrycie całej sfory szantażystów, 


mianujących się agentami  policyi śledczej i 
pod ty:a pretekstem wyłudzających od posia- 
daczy objętej sekwestrem manufaktury, grube 
łapówki. Poszukiwania policyi chybiły jednak 
celu. k. $ 

CIEKAWE CYFRY. Jak wiadomo, prawie 
wszędzie liczba zgonów jest wyższą od liczby 
urodzin. Tyniczasem rabin łódzki ogłosił, że 
w r. z. zmarło w Łodzi 2324 żydów, a urodzin 
było 2364, czyli, że żydów przybyło, gdy chrze- 
ścian ubyło. 

290.008 M. DIA ŻYCÓ V. Konsul holender- 
ski w Warszawia wieczył gminie żydowskiej 
290.000 im. nades `anych z Ameryki. 

Z KAKIE "CY p'szą do „Ludu kat“: Do pa- 
rali Kemi ia, powiat Limanowa, należy pięć 
gmin. A jak wszędzie, tak i tutaj nie brakuje 
"żydów którzy obecnie robią ogromne majątki 
na ,„'ojech*, ho łokieć perkalu sprzedają po 
14 kor., kilo eukru po 2 kor., tytoń za protek- 
cyą i t.d. Zrozumieli światlejsi gospodarze, że 
narzekania ma żydów nie nie pomagają, ale tize- 
ba się jąć samoobrony. By się przed widocznym 
wyzyskiem żydów ochronić, powstała myśl za- 
łożenia Składnicy Kółek rolniczych w Kamie- 
"niey. Myśl dcbra, lecz, nies'eiv, trudna do wy- 
i konania, bo coprawda ludzi światłych zamalo, 
„pieniędzy, jak na dzisiejsze czasy, trzeba dużo, 
„no i cdpowiedniego domu. Pan Bóg zrządził, 
że się ludzie rozumni znaleźli, znalazły się i 
pieniądze,a ostatecznie i miejsce na pomieszcze- 
nie towarów. Członkowie w krótkim czasie zło- 
żyli pokaźną sumę: sto trzydzieści tysięcy ko- 
ron. a z tych użyto na kupno dwóch odpowie- 
dnich domów i piwnie w rynku czterdzieści 
dwa tysiace koron. Gdy już kontrakt kupia zo- 
s'ał zaintabulowany na własność Składnicy i 
pieniadze były na towary — wtenczas żydzi 
zapyiują samych siebie: Co te „goje“ robią? 
Uni hędą chezeli coś nam psuć w nasze ge- 
szelt? Przewidywania spełniły się, lecz nie w 
tym sensie, aby żydom psuć, ale samych siebie 
bronić i ratować przed wyzyskiem żydowskim. 
Za okazaną pomoc około założenia Składnicy 
należy się podziękowanie zarządowi głównemu 
Towarzystwa Kółek rolniczych w Krakowie. 


GRZMOTY W STYCZNIU. Piszą nam: Wdniu | 


11 stycznia o godzinie 4 po południu przy 2 
stopniach Reaum. niżej zera nadciągnęła ze 
strony południowej czarna chmura z birzą i 
zamiecią śnieżną. Nara» błyskawica rozjaśniła 
widnokrąg i po kilkunastu sekundach odezwał 
Bię silny grzmot wraz z uderzeniem piorana. 
Później widzieliśmy jeszcze czterokrotną bły- 
skawieę i grzmot, lecz nieco słabszy. Zjawi- 
sko widzianeni było w okolicy Kazimierza Lu- 
belskiego. 

STRAJK PROFESORÓW. Jak donosi „Ku- 
ryer lwowski“, w Stryju profesorowie udzie- 
lający nauki w prywatnem gimnazywn S3. Na- 
zareianck, zastrajkowali z po. du odmowy 
podwyższenia im remuneracyi. Zanosi się rów- 
nież na strajk w 8-klasowem gimnazyum żeń- 
skiem p. Krzywkowej. ponieważ właścicielka 
nie chce zgodzić się na udzielanie remuneracyi 
ryczałtowej. W razie strajku z górą 250 ucze- 
nie byłoby pozbawionyca nauki, 

GŁODOWA ŚMIERĆ CHŁOPCA, Przed paru 
dniami zmarł w mieszkania macochy przy ul. 
Rapaporta 1. « we Lwowie Leon Hammer, H- 
czący lat T. Komisya lekarska stwierdziła, że 
eulopiee zmarł wskutek wycieńczenia z głodu, 
a dalsze doehodzenia wykazały, że macocha 
od dłużeszega czasu maltrotowała dziecko i bi- 
jac je, nie dawała pożywienia, co ostatecznie 
spowodowa:0 Śmierć. Sprawę odstąpiono pro- 
kuratoryi państwa. 4 

KOLEJARZE POLACY W ROSYI. „Nowaja 
Żićżń* komunikuje: W Krynkowie gub. poł aw- 
skiej odbyło się zebranie ewakuowanych z 
Królestwa Polskiego kolejarzy Polaków, na 
kiórem zebrani, jako wolni obywatele naiapo- 
dległego państwa polskiego, uchwalili zażądać 
od rządu rosyjskiego natychmiastowego prza- 
wiezienia z powrotem do kraju wszystkich Fo- 
laków-kelejarzy w liczbie 10.000 osób. 

PRZYSZŁOŚĆ UNII NA UKRAINIE. Z Kijo- 
wa donoszą. że propazanda katolicyzmu na zic- 
miach ukraińskich może poszczycić się piękny- 
mi wynikami. Chodzi oczywiście o postępy pro- 
pazamdy unickiej, która spotyka sę wśród lu- 
dności z wyrazami jak najwiekszego zaufania. 
W miastach pozakładano kursy dla ntuczania 
religii, na prowincyi oiworzono szereg szkół 
religijnych, projektowano budowę nowych ko- 
ściołów. hsięża pracują energicznie „ofiarnie 
wszędzie, gdzie dla pracy ich znajduje się grunt 
poniekąd tylko korzystny. Wszystko przema- 


y i naczelny Roman Woyczyński, = Dmkxarnia 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 stycznia 1918 reku. 


” 


przyszłość przed sobą. 

PRASA KATOLICKA A WOJNA. Paryskie 
„Echo de Paris“ stwierdziło, niedawno temu, 
iż prasa katolicka we Francyi uzyskaia pod- 
czas wojny prawie o połowę więcej ahonen- 
tów w porówmaniu ze stosunkami przedwojen- 
nymi. Wzrost ten świadczy, że liczni katolicy, 
którzy w czasach pokojowych albo wogóle nie 
abonowali gazet katolickich, albo czynili to 
tylko nieregularnie, obecnie w rowach stirzele- 
ckich, lazaretach i na froncie tęsknią za prasą 
ściśle katolicką i przyczyniają się w ten spo- 
sób do jej rozpowszechniania wśród żołnierzy. 
Zjawisko to jest właśnie we Francyi nader zna- 
mienne i ciekawe. 

MUZEUM WATYKAŃSKIE. Organ Stolicy 
Apostolskiej „Osserwatore Romano“ przynosi 
szereg nowych szczegółów o założonem nieda- 
wno temu przez Papieża Muzeum watykań- 
| skiem.Muzeum to zawierać ma wyłącznie dzieła 
sztuki, oraz zbiory broni, używanych przez ar- 
mię i milicyę papieską od czasów jej utworze- 
nia. Pozatem znajdować się będą w zmuzeum 
inne pamiątki, odnoszące się do byłego pań- 
stwa papieskiego. Nowa instytucya kulturalna 
będzie miała duże znaczenie, jako dokument 
historyczny dla eałego świata katolickiego, 


ŚLUB. W dniu 18 b. m. w kościele św. Pio- 
tra odbył się ślub p. Jana Grodzicekiego, 
przemysłowca i radcy miasta, z panną Stani- 
sławą Kubieńcówną. 


ODZNACZENIA. Cesarz nadał wojskowy 
krzyż zasługi trzeciej klasy z dekoracyą Wc- 
jenną i mieczami, w uznaniu mężnego zacho- 
wania się wobec nieprzyjaciela, rezerswowemu 
podporucznikowi Antoniemu Tarnawskiemu z 
18 pułku strzelców w 20 pułku strzelców, Hi- 
laryonowi Maciewiczowi z 36 pułku strzelców, 
Władysławowi Dziubakowi z 17 pułku strzel- 
ców w 98 pułku piechoty; podporucznikówi po- 
spolitego ruszenia Michałowi Mandzykowi z 
powiatowej komendy pospolitego ruszenia nr. 
19, w 36 pułku strzelców; w uznaniu mężnego 
zachowania się i znakomitej służby wobec nie- 
przyjaciela, rezerwowemu porucznkowi 33 puł- 
ku strzelców Janowi Grabowieńskiemu; ducho- 
wny krzyż zasługi pierwszej klasy na biało- 
czerwonej wstędze z mieczami, w uznaniu raę- 
żnego i ofiarnego zachowania się wobec nie- 
przyjaciela, poległemu na polu walki rzymsko- 
katolickiemu rezerwowemu kapelanowi Pro- 
skurnickiemu z 36 pułku strzelców w 22 pułku 
piechoty pospolitego ruszenia; duchowny krzyż 
zasingi drugiej klasy na biało-czerwonej wsię- 
dze z mieczami, w uznaniu mężnegó i ofiarnego 
zachowania się wobec nieprzyjaciela, kapela- 
nowi polowemu Legionu ks. Władysławowi 
Antoszowi w 2 pułku piechoty w polskim ker- 
pusio posilkowym; duchowny krzyż zasługi 
drugiej klasy na biało-czerwonej wstędze, w 
uznaniu znakomitej ofiamej służby wobec nie- 
przyjaciela, grecko-kat. rezerwowemu kapela- 
nowi polowemu ks. Michałowi Żołnierczukowi 
z 33 pułku strzelców, w 34 pułku strzelców. 


SPROSTOWANIE. Dnia 17 grudnia 1917 r. 
złożył w administracyi naszego dziennika Dr 
Kaziemierz Majewski, prof. Uniw. Jagiel., 
kwotę 300 K na „Tydzień K. B. K.*. Składka 
powyższa została ogłoszoną dnia 21 grudnia 
w Nrze 298 „Glosu Narodu* z mylnie podanem 
nazwiskiem Dr Krajewski, zamiast Dr Ma- 
jewski, 


NEKROLOGIA. 
Dnia 4 stycznia zmarł w Starejwsi pod Ra- 
ciborzem gorliwy obrońca języka polskiego na 


Śląsku, $. p. ks. Roman Rychel. Pogrzeb p 


odbył się w Dziećmiorowie, wsi rodzinnej «mar- 
łego, dnia 8 stycznia przy licznym udziale lu- 
du. Kazanie polskie wygłosił miejcowy ks. pro- 
boszcz, podnosząc, że zmarły kochał swój pol- 
ski język ojczysty i zą to wiele prześladowań 
| cierpieć musiał, Podezas swej pielęrzymki ziem- 
skiej sp. ks. Rychel nic stąpał bymajmniej po 
różach, Kochał lud polski, z którego pochodził 
i wszędzie otwarcie występował w obronie pol- 
skiego języka. To też nie znalazł łaski u władz 
przełożonych i nie pozwolono mu pracować po- 
między ludem polskim na Śląsku. Mianowany 
proboszczem w Złokomorowie ma Łużycach, 
przez lat 20 pracował fu w winnicy Pańskiej, 
gdzie powierzona mu byla opieka nad robotni- 
kami polskimi — przeważnie z Księstwa Po- 
znańskiego — bo prawie 3/, parafian składała 
się z robotrików sezonowych. Kapłanem tył 
śp. Rychel lat 31, a ostatnie dwa lata żył na 
emeryturze w Starejwsi. Bogębojzy i pełen po- 
święcenia żywot zakończył w 61 roku życia, 
a jeszcze krótko przed śmiercią zadokumento- 
wał swą gorącą miłość do sprawy ojczystej 
przez czyn naśladówania godny. Usłyszawszy 
o założeniu „Towarzystwa oświaty na Śląsku 
im. św. Jacka* w Opolu, zapisał Towarzystwu 
temu na ręce prezesa ks. prob. Skowrońskiego 
z Białej i ks. prob. Jądrzyjczyka z Boguszyce 
15 tys. mk. Famięć o zacnym i zasłużonym ka- 
planie nie zaginie na Śląsku. 

W Bochni zmarła dnia 13 b. m., przeżywszy 
lat 40. 8. p. Kazimiera Puxowa, wdowa po 
c. k. poborcy podatków, obywatela m. Bo- 
chni. Pogrzeb odbył s'e dnia 15 b. m. przy li- 
cznym udziale duchowieństwa i publiczności. 


n nigmiorin w piangi izj H na HL 
Prase niemiecka w odpowiedzi „Fremden 
Berlin. „Voss. Ztg.* zadnieszcza Ostry ar- 
tykuł w odpowiedzi na ataki „Fremdenblat- 
tu“ przeciw osobie ks. Bitłowa. Pismo za- 
przeczą stanowczo jakoby ks. Bilow starał 


się o usunięcie dra Ktnlimanna. W Berlinie 


niesięotcemniewie „A gdyby nawet 
tak było, to „„Wremdenblatt* mógłby jedynie 
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mowczo wyprosić 50 
krytykę maszy 
cieliwrokowan 
szych sprzymierzeńców a zwłaszcza ze stro- 
ny prasy austryackiej| sprzymierzeńca naj- 
bliższego nam. Uważadny to bowiem za mi e- 
szamie sięwnażze wewnętrzne 
sprawy“. 

»Voss. Ztg.“ SRA następnie na to, że. 
między upełnomocnieniami hr. Czemina a 
przedstawicieli Niemiec jest ta różnica, że hr. ` 
Czernin jako minister spraw zaoramicznych 
sam sobie udzieladyrektyw i od- 
powiada chyba jedynie przed monarchą, na- 
tomiast przedstawiciele Niemiec otrzymują 
dyrektywy odkajneclerzaiodcesa- 
rza. Zaufanie albo brak tegoż wobec przed. 
stawicieli Niemiec byłoby więc brakiem 
zaufamia albo jego dowodem wobec 
kanclerza i cesarza niemie- 
ckiego. 

„Pomijając już nawet tę zasadniczą spra- 
wę, uważamy, że płłasa austryacka czyni bat- 
dzo niezręcznie pofikreślając tak ostentacyj- 
nie swe zaufanie do tego lub innego z na- 
szych przedstawitieli przy rokowaniach. 
Tem ostentacyjmie demonstro- 
wanem zaufaniem nie umacnia bo- 
wiem wcale stanowiska naszego przedstawi- 
ciela w opinii większości narodu nie- 
mieckiego. Przy rokowaniach nawet 
między sprzymierzonymi mogą zachodzić ró- 
żniee eo do niektórych punktów i ich pojmo- 
wania. I wtedy sami sprzymierzeni miedzy 
sobą muszą się porozumieć. Zwłaszcza doty- 
czy to spraw wschodnich, gdzie każdy 
kraj musi stać zupełnie samo- 
dzielniei bronić swych interesów. Nie wat- 
pimy, że równie dobrze broniłby ich dla Nie- 4 
miec hr. Bülow jak czyni to dr. Kiihlmann. A 
wiaśnie wywody „Fremdenblattu* mogłyby 
obudzić podejrzenie, że dr. Kiihlmann zamalo 
im poświęca uwagi. Uważamy, że udzielanie 
nagany lub pochwały naszym  przedstawi- 
cielom jest nie na miejscu i niebezpiecziie, 
podobnie jak my moglibyśmy przytoczyć za- 
patrywania tych, którzy są niezadowoleni, iż 
hr. Czernin w kilku ważnych momentach ro- 
kowań odegrał kierowniczą rolę". 

W obronie Es Biilowa przypomina „Voss. 
Ztg.“, że Austrya powinna pamiętać, iż za 
jego kancierstwa dostała Bośnię i Hercego- 
winę. 

W jeszcze ostnzejszej formie odpowiada 
„Iacgl. Rundschau“, która zastrzega Się 
przeciw temm, aby Berlin uważano za filię 
wiedeńskiego Ballplatzu Co do 
zaufania ludów Austryi wobec przedstawi 
cieli niemieckich to pigmo otwarcie stwier» 
dza, że w Austryi znajdują się ludy, na któ- 
rych zaufaniu Niemcom nie zależy i których 
votum nie stanowiłoby dobrego polecenia dla 
miem'eckiego polityka, który ma bronić nie- 
mieckich interesów na wschodzie. Odnośnie 
do ustępu zanzucającego ks. Bülowowi, że 
chciał poza plecyma Austryi adstąpić Wło- 
chom austryackie terytoryum, pismo stawia 
takie zapytania: ( 

„Kto na prawdę oddał austro-węgierskie 
terytoryum Włochom i kto je później z 
procentem odebrał? Jeśli w Wie- 
dniu pozwolono nam dla Austryi 
zwyciężać, to przecież pozwoląnam 
chyba teraz rokować dla na 
gdzie, kiedy i przee kogo ` 
'ehcemy*. 
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„Wiadomości telegraficzne. 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 


Wiedeń. Komunikat włoski z 17 bm.: Na 
wschód od Capo Sile wykonał nieprzyja- 
ciel wczoraj © 7 rano, po nieprzerwanym @- 
gniu niszczącym, gwałtowny atak, celem o- 
debrania stanowisk, zdobytych przez nas w 
dniu 14 bm. Drugi pułk grenadyerów oraz 
dwa oddziały 'bersaglierów i cyklistów, 
wspierani świetnie przez wszystkie baterye 
tego odeinka frontu, stoczyły nadzwyczaj 
gwałtowną i zaciętą walkę z wielką odwagą, 


. 
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Osłabiony doznanemi stratami i dręczony ~ 
naszymi kontratakami musiał przeciwnik 
zaniechać o g. 11 swego przedsięwzięcia ł co- 


inąć się do swoich pożycyj, z których był 
wyruszył. W maszych rękach pozostało 119 - 
jeńców, w tem 2 oficerów, Na pokojowisku, 
zasiąnem zwłokami nieprzyjaciela, znaleźliś- 
my ponad 500 karabinów zwykłych, kilka 
karabinów maszynowych i inny sprzęt wo- 
jenny. r 

Z reszty frontu niema nic ważnego do do- i 
niesienia. W Vallarsa zostały zmuszone 


nt 


do ucieczki znaczne patrole nieprzyjacielske 4 
i wziętych kilku jeńców. W pobiiżu Monte <J 
Asolene, w Camonica oraz w pobli- 
żu Monte Pertica wzięły nasze baterye | 
w skuteczny ogień koncentryczny wiełkie i 


njeprzyjacieiskie oddziały. 
ZAJĘCIE FLOTY RUMUŃSKIEJ. 


Petersburg. Jak „Dień* donosi źarząć ił 
w Odessie miejscowy komitet Sowjelu zaję- 
cie wszystkich okrętów wojennych i han dio= 
wych rumuńskich, jakie znajdowały sin w 
porcig edeskim. Zajęto przez wojska bolszo- 
wickie szesnaście okrętów między nimi dwa m 
torpedowce i trzy kanonierki. Okręty te 
sehroniiy się do Odessy w czasie ataku It0- 
carstw centralnych na ujście Dunaju. Tyłko 

! dwom okrętom rumuńskim udało się uciec. 
O cele wojenne Włochów. 

Lugano. B. kor. „Avanti“ donosi: Soeyal'sty- 
czna frakcya Izhy omawiała syUżcyę poly- 
cmg i pszyjęla porządek dzienuy, Weywaitty 
rzad do dokładnego określenia celów wojen 


poinformować swoich czytelników o tem, ja-|sych i do energicznego, a lojalncgo stardzinu 


ko o ciekawym wypadku, ale musimy sta-jsię o pokój. 


„Głosu Narodu“ w. Krakowie 


mod zarządem Romana Ferka. 


